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NA Ś W I Ę T O  Z O L N I E R Z A  ,r r zec i  ro k  bez rozgłosu, defi- 
, , . l a d y ,  m arszó w  i u roczys tośc i

p rzecho dz i  dz ień  15 s ie rpn ia ,  roczn ica  „C udu  n a d  W is łą" ,  
św ię to  Żołnierza Polskiego. Je szcze  nie n ad sz ed ł  czas, a b y ­
śm y  je  obchodzil i  w spóln ie  z n a szym i żo łn ierzam i,  k tó r ż v  
d n ie m  i nocą pełn ią  p o w ie t r z n ą  służbę  n a d  kra  jem wroga", 
c z y  k o n w o ju ją  s t a tk i  a l ianck ie  n a  m o rzach  dalek ich . 
D o c h o d z ą  nas  ty lk o  echa  czynów , te j  Polski W alczące j,  
co u t r w a la ją  n a sz em u  N a ro d o w i coraz  w a żn ie jszą  pozycję  
w śród  lud ów  św ia ta  w alczących  o ’- o ln o ś ' .  N asze  rv r fv sk ie  
t r a d y c je  w  przeszłości bylv- w v n ik iem  t r u d n e g o  potożenm 
geograf icznego  i o tw a r ty c h  gi-ani . z a ró d  m usia ł  z a p r a w ia ;  
się w b o jach  w m ia rę  z w ro s tu  sił w rog a  ze w schou  i z a ­
chodu .  T e m s a m y m  t r a d y c je  ryce rsk ie  n ie  są  r o m a n ty c z n y m  
w y m y s łe m  u p rzy w ile jo w an y ch  w a rs tw ,  lecz i s to tn ą  cechą 
w k r w i  i kości każdeg o  P o la k a  i P o lk i  z poko len ia  na  
pokolenie .  W n u k i  i p ra w n u k i  t y c h  w k o n tu s z a c h  i ty c h  
w  czam arao h  i su k m a n a c h  dzierżą  dziś s te r  sam o lo tu  czy 
o k rę tu .  T a sam a  u ni.ch ro g a ta  polska dusza  i to sam o  
p ragn ien ie  w a lczących  i g in ący ch  na  obczyźnie ,  k tó re  
p rzew odziło  leg ion is tom  D ąbrow skiego ,  K niaziew icza , czy  
Sułkowskiego.

In n y  j e s t  o b raz  Polski C ierniącej.  N asza a rm ia  z 1939 r., 
r o z b ro jo n a  O flagach  i S t a l a g a c h  czeka m o m e n tu  W yzw o len ia  
W  k a to w n ia c h  ob ozó w ’ w ięzien iach  ś ledczych  ‘ G es tapa ,  
o s a m o tn i o n y  P o lak  p o d e jm u je  n a jw y ż sz y  w ysiłek b y  w y ­
t r z y m a ć ,  b y  nie zd radz ić . .  P a t r o n u ją  m u cienie p o m o rd o ­
w an ych  w tw ie rdzach  C y tade l i  P aw la k a ,  Szlisselburgu, 
K ufs te in u ,  Lw ow a, W ilna , Rosji da lek ie j .  W ięź n iu ~ żo ln ie rzu  
p rzeszed łeś  w sw ych  c ie rp ien iach  Ó święcim a, D ach au ,  
O ra n ie n b u rg a  w szys tk o ,  co d o ty c h c z a s  w y c ie rp ian o  dla
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O jczyzny .  W ierz , że z kości po leg łych  p o w s ta n ą  mściciele.. .
I m y  je s te ś m y  żo łn ierzam i. W  obecnej w o jn ie  c a ł a  lu- 

dn oś  cy w iln a  j e s t  n a ra ż o n a  na  n iebezp ieczeń s tw o  n a lo tó w  
i d e sa n tó w , w n iek tó ry c h  k ra ja c h ,  j a k  R os ja  w alczy  k a ż d y  
od dz iecka  do s ta rc a .  Jeże l i  u p r z y to m n im y  sobie teri fak t ,  
że w  n o w oczesny m  p a ń s tw ie  obo k  arm ii  re g u la rn e j ,  żo łn ie­
rz em  m oże  b y ć  k a ż d y  i m u s i  b yć  za leżnie  Od okoliczności. 
—  w t e d y  u j a w n i  się ca ły  n o n ś ć n s  i aspoleczność m arzeń '  
t.  zw. „ sp o k o jn eg o  cz łow ieka" ,  k tó r y  z jak im k o lw iek  bo jo ­
w a n ie m  i w ys i łk iem  nie chce  mieć nic w pólnego , owszem 
p rze rz u c a  n a jc h ę tn ie j  ten  w ysiłek  n,a d rug ich .  N i e. rn a 
te ra z  m ie js c a  n a  ta k ic h .  W sz y sc y  c h cem y  być  żo łn ie rzam i 
g o d n y m i  n a szych  p rzo d k ó w  i n a sz y c h  rodaków ” n a  zachodzie .  
N a ró d  i w ojsko  m us i tw o rzy ć  je d n ą  z d y scy p l in o w an ą  całość, 
jeżeli P o lska  m a  po w stać ,  i zyć p o tę ż n a  i n iepodległa ,

Perspektvw v powojenne': ^ a ll Ło sk ończy .  J a k  będzie
' w y g ią d a lo ' z a ła m an ie  Niemiec, czy

t a k  j a k  w 1918 r. O to  p y ta n ia ,  k t ó r e  'cisną się na  ust- 
w sz ys tk ich ,  n ieza leżnie  od tego, : o h o ry z o n t  w o jir -  za n i 
się mgłą. Dla nas ,  k tó r y c h  n ieszczęsne '  po łożfenie 'gebg-afi-  
czne  w aln ie  p rzy czy n i ło ,  się do kieski wrześnie-’ . ej i k t ć r  y 
s ta l i śm y  się hazą  w y p ra w y  w ojenne j n b ' f t W ;ó y ' t ó  z a g a d ­
nienie ,  m a  p ie rw szorzędną  wagę. J u z  dzi : m arn y  p r  e i s m a k  
chaosu ,  w ja k i  w p ro w a d z a  n a s  r a e j a "  a rm i i
i b iu ro k rac j i  o k u p a c y jn e j  nie umiej..mir p o ra d z i ć  sobi" 
z p a r t y z a n t k ą  i dyW(Crsją.-sowiecką, p o ja w ia ją c a  ‘si > coraz  
to  w n o w y c h  o śro d k a ch  k r  a ju.. Od sposobu, w ' j a k i  z ak o ń czy  
się w o jn a ,  za leży  j a k ;  b u h i r w y  mieć w  k ra ju  sytuację. 
Jeże l i  N i e m c y .r o z p a d n ą  się w e w n ę t rz n ie  z p rzy czy n  aa  . - 
chii czy b o m b a rd o w a n ia  na z Jh o d .d e ,  ogólno rpżfirz■■renie'' 
g rozi n ie u ch ro n n ie  Muro; ie, nu g ru nc ie  powszeeluiego g : ; , l j  
Z an im  d o jd ą  a rm ie  an g lo sask ie  czy  po lsk ie ,■ z .Vwalz zwoi-, 
n i  o n e  z .pęt ucisku, ro z p ę ta n e  g łodom i żądzą  o d w etu  
p rz y c zy n ią  się do n ieo b l ic za ln y ch  szkód. Mv zaś ir  d .deinv 
mieć po łożenie  b a rd z o  t r u d n e  p o m ię d z y  ko n r  ni ■ o - ws c ho ­
du, a n a rc h ią  z acho du  w olier  p rzem ieszan ia  w In-ań m n ós tw a  
obcych ,  a c z ę s to  dps t ruk i .vw nyeh  czy n n ik ó w .-■ ■’

N ao dw ró t ,  za ła m an ie  się Niemców pod ciosa -ni-" fem ii  ’ 
śow., na  co się- w obecne; chwili nie- zanosiyo' ńp-p; j - f ó b y i  
m a rsz  arm ii  c.zerwanej c > -p y  nns -o i ziemie, u h io / J  zo/.- 
strzygnięęif  o f e d e f  ncji p n ń s lw  s ło w iańsk ich  śródk . M arony 
przez  Sow ie ty  w r ; -. sói. j: i . i r jy śm y ,  . ie n a jm n ie j  ż y ć / y ’!.
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T o p o ło żen ie  b y ło b y  d la  nas najcięższe, ja k  w y n ik a  ju z  
dziś z n ie lo ja ln e g o  po s tępo w a n ia  K o m in te re n u  na nasz c li 
z ie m ia ch , o rgan izow an ie  PPM , d y w e rs ii i t .  d.

Jednocześnie cios zgo tow a ny N iem com  h i l l ,  przez S ow ie ty  
i A n g lo sasów w  pos tac i s tw o rze n ia  drug iego  f ro n tu  zach. 
—  je s t t  a k  i m r  o z w  i ą z a n i e  m w  o j  n  y  
n  a j a k i  e c z e k a m  y . W te d y  b o w ie m  A n g lia  
b y ła b y  za in teresow ana w  s tw orze n iu  m o m e n ta ln ie  P o lsk i 
o ' po tężnych  g ran icach . A  iśosja, odsun ię ta  jeszcze o 1O00 
i rzes i.) k u. od naszych te renów  n ie  m ia ła b y  n ic  w az- 
11 ej s z eg o do pow iedzen ia .

Jes t jeszcze s cząśłiwsza ko m b in a c ja  p o lity c z n a , po le­
gająca na ro z g ro m ie n iu  ‘ ow io tó w  przez a rm ie  n iem ieckie , 
zapędzające się az po W o łg ę  i K aukaz , p rz y  rów noczesnym  
a ta k u  od w ysp  na c a ły  k o n t nen t, k tó ry  z m iażdży s iły  
n iem . rozm ieszczone na zachodzie i w  k ra ja c h  o ku p o w a ­
n y . h. 1 w te d y  R osja odsun ię ta  da leko n i ; będzie m ogła 
sie upom inać  o inne  gran ice  ja k  te, k tó  e p o d y k tu je  l.on  Jyn. 
T a k i e g o  rozw iązan ia  na leża łoby solno zyczye. (Izy  
p rz y p a d k ie m  nie zb liz a m y  sin do niego.. M ożliw e , ze będą 
w  n iem  brać u d z ia ł jeszcze T u ic j f l  i Szwecja, ale i a ju z  
kw est ja  d rugo rzędna.

Do op anow an ia  cha su, k tó ry  po w stan ie  w każ le j 
z ty c h  oko licznośc i, trz e ń u L y  się 1 rz y g o tz w ą j zawczasu. 
A  d i  lego p o trz e b n y  je s t w sp ó ln y  w y s iłe k  i j  e d n o ś ć. 
ha m ach y  s tanu  dokon yw an e  w ta k ie j o k a z ji przez różno 
p a rtie  po lityczn e , ś w ia d c z y ły b y  i n ie w y ro b ie n iu  p o lity czn e m  
i zm arn o w a n iu  go rzk iego  dośw iadczenia n ie w o li, w trą c i ły b y  
nas w  chaos n ie o b lic z a ln y  i d a ły  w  re ke  a t u t  naszym  
w rogo  c. P rzyg o to w a n ie  poszczególnych jedn os tek  do ob jęcia 
dawnego s tanow iska, lu li nowego na czas p rze jśc io w y  w inno  
być p lanow ane ju z  teraz. M am y zniszczoną a d m in is tra c ję  
: anstw ow ą, w ie lk i p rzem ys ł, p ro d u k c ję , kw est ja  bezpie­
czeństwa i egzeku tyw y  wobec obecnej „g ra n a to w e j p o l ic j i"  
iest szczególnie tru  Ina  do r  .zw iązan ia. Cóż m ów ić  o zie­
m ia ch  za b ra n ych , k tó re  w sku te ń  przes ied la li m a ją  w szy­
s tk ie  dawne w ła  Izo k o m p le tn ie  zniszczone i w  ro z b ic iu . 
Z d ru g ie j s tro n y  będą s e tk i tys ię cy  wracać z ro b ó t w 
Rzeszy z obozów k o n c e n tra c y jn y c h  z O flagów  i t. d. Bez 
podp o rząd kow an ia  się rozkazom  rządu  i jednośc i m ożem y 
popaść w  ta k i zam ęt, ze zo rg a n izu je m y  s ię ' w e w nę trzn ie  
późn ie j n iż  in n o  m ałe państw a , a to  może sko le i zawa?ye 
na u k ład ach  o do g ran ic .
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Takie rozw ażania nasuw ają  się, gdy  pancerne arm ie 
niem ieckie d o ta riy  tym czasem  do stó p  K au k a zu , a na 
m glistej w yspie czekają alianci ze stoperem  w ręku . kiedy 
ruszyć na k o n ty n e n t..

Z POLA W A L K I C Y W IL N E J : N °\u£££
wiejskiej d o  robót w  Rzeszy trw a n ada l w nasilonym  
tem pie i  to  n iestety, prow adzona w wielu w y p ad k ach  
przez agentów polskiego pochodzenia. W obec tego K ir r j-  
wnietwo W alki Cywilnej n ak azu ją  najenergiczniej zw alcza­
nie tej akcji i z a b r a n i a  trudn ić  się nią Polakom . 
Sprzedaw czyków , k tó rzy  za judaszow e pieniądze niem ieckie 
w ydają rodaków  na poniew ierkę, g łód ,-nędzę, bom bardo ­
w anie —  bojkotow ać, trak tow ać jako  zdrajców , psuć ich 
robotę. P o  w o jn ie  czeka ich zasłużona kara .

„  .  ... . W  dniu  15 sierpnia p am ię ta jm y  o deko-
ftakazy cnwiu . r a c jj grobu N ieznanego Z o łn ier/a  i kwie- 
ceniu mogił poległyeh za ojczyznę o f ia r  te rro ru . Niech 
nigdzie nie b rak n ie  tego dowodu pam ięci społeczeństwo 
dla jego obrońców  i ofiar sp raw y  narodow ej. W ieczorne 
uroezyste nabożeństw a w inny  hyc tłum nie odw iedzane. 
N ie  d ajcie  g inąe w nędzy  rodzinom  poległych i a.resztow r- 
nych, pom oc dla n ich  będzie najlepszym  dow odem  w dzię­
czności i pam ięci dla N ieznanego Żołnierza.

P r z y p o m i n a m y :  Nie zgłaszać się do Polski j 
Policji. W edle fak tów  stw ierdzonych w o sta tn ich  czasach, 
w ielu nowo zgłoszonych wciela się do specjalnej s łu ż b -  
pom ocniczej n iem ., wywozi d la  przeszkolenia do obozu 
w  D ębicy, gdzie n ierzapko  każą „uczye nie“ strzelanin  
do żydów . F orm acje  polskie są używ ane do walki z desan ­
ta m i i p a rty z a n tk ą , d o niebezpiecznych obław  po łasuch. 
Z obozu w D ębicy już sie w ycofae nie m ożna.
_  . , . . D e s a n t  y  na W ileńszczyźnie
Z kroniki krajowej . rozrosjy  SI‘ę o s ta tn io  znacznie, n i > 
p rze jaw ia jąc  zresztą  w iększej aktyw ności. 4 większe gro py­
liczą po p a ru ś e t  ludzi, najznaczniejsza koło P ołukni aż 700. 
O bław y niem . organizow ane po lasach  nic w yrządzają  
w iekszyeli szkód desan tystom .

Z W a r s z a w y :  Zauw aża sic obostrzenie kontro '}
n ad  żołnierzem  niem . n a  ulicach, częstą  kon tro la  sam a,!:.,



w z m o ż o n e  p o g o t o w i e  i r o z d a w n i c t w o  m a s e k  g a z o w y c h  
w s r o d  l u d n o ś c i  c y w i l n e j ,  w r e s z c i e  p r z e s i e d l a n i a  w  o k o l i c a c h  
s t o l i c y  p o  w s i a c h ,  a b y  s t w o r z y ć  c z y s t o  n i e m i e c k i e  . s k u p i s k a .  
W  g h e c i e  t r w a  n a d a l  w y w o ż e n i e  ż y d ó w ,  w  p o s t a c i  d z i e ń -  
n e g o  k o n t y g e n t u  d o  7 t y s .  o s ó b .  P o d o b n o  n i e k t ó r e ' t r a n - ,  
s p o r t y  s ą  p r z e z n a c z o n e  d o  o c z y s z c z a n i a  p ó l  m i n o w y c h  
n a  i r o n c i e .  J

P rzegląd  w ydarzeń .
F r o  n t. w s c h o d n i :  Bitwa o Stalingrad trw a już

X  t y d z i e ń , ;  N a  p ł n .  z a c h .  K a u k a z i e  R o s j a n i e  c o f a j ą  s i ę  
w  d a l s z y m  c i ą g u  p r z e p r o w a d z a j ą c  d z i a ł a n i a  o p ó ź n i a j ą c e .  
N i e m c y  . a t a k u j ą  z n i e s ł a b n ą c ą  e n e r g i ą  w  r e j .  A r m a w i r u ,  
M a i k o p u ,  K r a s n o  d a r  u ,  B j o l a j a  G l i n a  i P j a t i g o r s k a .  W o j s k a  
s o w .  z n i s z c z y ł y  z u p e ł n i e  p o l a  n a f t o w e .  M a i k o p u .  . W ' r e j .

.. 01  o n .  .za i i m o s z e ń k o  p o s z e r z y ł  j a s z c z e  s w e  p o z y c j e  'n u  
zaćm . b r z e g u  D o n u .  N a  i n n y c h  o d e .  f r o n t u  l o k a l n e - s i l n e  
p t a k i  s o w  p o d  C r r e m ,  B r j a ń s k i e m ,  R ż e w e m ,  r .  jez .  I l m e n  
i  n a d  r z e k ą  W o l c b o w .  W  u b .  t y g .  s t r ą c o n y c h  z o s t a ł o  
4 : J 0  n i e m .  o, ! » S0 w .  s a m  l o t ó w .

Z a c h  ó d ;  W  u b . .  R A F  d o k o n a ł  w i ę k s z y c h  n a l o t ó w '  
n o  J ; . n a n r u c k  i D u i s b u ; ' ^ :  .,vrn b y l /  Tdfivrf>
Z a g i ę c i e  R u h r v  i l o t n i s k a  w  o k u p .  - f a j a c h  z a  uyrp a 
N ą  A n g l i ę  n i c  I r  t o  w i ę k s z y c h  n a l o t ó w .  ~  W  H o l a n d i i  
w ł a d z e  o k u p  n a k a z a ł y  w y t ę p i e n i e  g o ł ę b i  d o  13 b .  m .  
R u a n o s a  o s t r z e ż o n o  iż m a  p o z o s t a ć  w . d o m a c h  w  r a z i e  
i n w a z j i  b r y t . ,  p o d  r y g o r e m  n ą . t y c h .  z a s t r z e l e n i a  n a  u l i c a c h .

B l i s k i  W  s c h ó d :  N a  l ą d z i e  w  d a l s z y m  c i ą g u
p r z e r w a  w  d z i a ł a n i a c h ,  j e d y n i e  a k c j a  p a t r o l i  i a r t y l e r i i  
R o m m e l  s c i a g a  p o s p i e s z n i e  p o s i ł k i .  L o t n i c t w o  . s p r z y m .  
p r o w ą d z i  n i e u s t a n n a  o f e n z y w ę  n a  f r o n c i e  i z a p l e c z u  n p l a .
W  u b .  t y g  b o m b .  s i l n i e  T o b r u k ,  B a r d i ę ,  M a r s a  M a t r u k  
B e n g a s i ,  l o t n i s k a  P u k a  i E l  D a w a ,  n a d t o  o k r ę t y  t r a n s p !  
N a l o t y  n a  M a l t ę  w  d a l s z y m  c i ą g u  n i e w i e l k i e .  ~  D o  K a i r o  
p r z y b y ł  w ó d z  W a l c z ą c e j  F r a n c j i  g e n .  d e  G a u l l e .

D  a  l e k i  W  s c  h  ó d :  A m e r y k ,  s i ł y  z b r o j n e  w r a z
7. w o j s k a m i  a u s t r a l i j s k i m i  r o z p o c z ę ł y  z a k r o j o n e  n a  w i ę k s z a  
s z a l ę  d z i a ł a n i a  o f e n s y w n e  n a  z a j ę t e  p r z e z  J a p o ń c z y k ó w  
w y s p y  S a l o m o n a .  P o  b o m b .  z d z i a ł  o k r ę t o w y c h  i a k c j i  
l o t n i c z e j  w y l ą d o w a ł  s i l n y  d e s a n t ,  n p l  s t a w i a  z a c i ę t y  o p ó r  
a l e  a k c j a  r o z w i j a  s i ę  d l a  s p r z y m l  p o m y ś l n i e .  D o t y c h c z a s ,  
s t r a t y , A m e r y k ,  w y n o s z ą  1 k r ą ż o w n i k ,  o r a z  u s z k o d z o n e
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2 k rążo w n ik i  i k o n tr to rp e d o w c e .  N a  pó łno cy  a m e r y k a ń s k a  
m a r y n a r k a  woj b o m b .  bazę  ja p o ń s k a  n a  w y “  W  ka  
w  a rc h ip e lag u  a le u c k im .  ~  w  C hinach  zacn ie w alk i 
^ P r° T  K ia « g si- W o jsk a  ch ińsk ie  p rzech od zą  przeszkole-  
r L L w , ! 8 ' 1’ gdzie  o t r z y m u ją  n o w oczesne  uzbro jen ie  
W w ? nnh-  a m e r- d o k o n a ły  ciężkiego n a lo tu  na H a ip o n g  
w  In d o c h in a c h .  J a p o ń s c y  rzeczn icy  w ojskow i o św iu d c -a i  “
7 S S R  h P r l ° W ' " J a P ;  będz ie  u t r z y m a n y  t a k  d łu go ,  d o pó k i  
Z S S R  będz ie  się t r z y m a ć  ściśle t r a k t a t u  n eu tra ln o śc i  z a ­
w a r te g o  p o m ię d z y  obu  p a ń s tw a m i .

P O L S K A  N A  E M I G R A C J I  : >’P  °  1 s k  o d l a  C i e b i e
u m i e r a m " .  O  m G s tw iV  

sKOdri? m a r y n a rz y  św iadczą  dzieje  załogi pew nego  k o n w i 
nkrp t n o rn^ w alczy ł z n a lo t a m i  n iem . i dostawi! konw . 
o k rę t  n a  m ie jsce  do p o r tu .  L ekarz  m us ia ł  p rzez 32 godz 
be  p re rw y  o p a t r y w a ć  r a n n y c h ,  z k tó r y c h  je d en  u m ie ran iu  
P o ls k o fn ie r sk ie  p m s e n la ,  in n y  n a p isa ł  na  ścian ie  k r w i ą :  

„Po lsk o  d la  Ciebie u m i e r a m 11. B o sm a n  P ło n k a  fi lm ował 
a t a k  n ie m  na  ko nw ó j p ły n ą c y  d la  R osji i m im o  r a n y  
n a  rę c e  d o k o ń c zy ł  f i lm ow ania ,  z ab ezp iecza jąc  zd jęc ia
lo n d y ń s k ic h  g °  m a r y n a rz a  w yśw ie t lą  w n e t  e k ra n y  kin

9 cz łonków  załogi po lskie j lodzi p o d w o d n e j  „ S o k ó ł“ 
o t r z y m a ło  onegd a j  odznaczen ia  b ry ty jsk ie .  ~  W edle o św iad ­
czen ia  n d z ic lon ego  Izbie G m in  przez b ry t .  maj C ase le t ta
s o f fn n  ,P m fkie n * ™ s k i m  W schodzie  liczą obecnie  p o n a d  
30.000 ludzi w ZSSR  z n a jd u je  się p. 40. .00. W  Ane-lii
FadowySf ~  polsk ich  lo ln ik o w ,  nie licząc oddzia łów


